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KURYER LITEWSKI
u> W7ilnie tP Piątek dnia 6 Stycznią v. s. 1838 Roku,

  P ro fessor  L is fr a n c  u leczy ł, w edle m eto
d y  D ra  Civiale d w ie osoby cho ru jące  na kam ień, 
z k t ó r y c h  jedna jest dziecięciem  7letniem . D otych 
czas nie wierzono ,  a by  ta metoda m ogła skutko
w a ć  na dz ieciach .

P .  de Rossi, właściciel  mod elu  planow ego StO-

K r ó l e w s t w o  P o l s k i  e .  
n  a rs-a w a  dn ia  11 s tyczn ia ,

(z Gaiety Watszawskiey.)
Dnia 8 b. ro. w Ratuszu G ł ó w n y m  odbyło  się 

zgroinadzemó p o l i ty c z n e  C y r k u ł u  V I I  miasta S to 
łecznego ff- a r s ta w y , pod  laską J W  . Józefa- Ję -  . . —̂  -------------~~~~ t---- y — o ------
drzejexvicza, R a d c y  W o j e w ó d z k i e g o :  A ssesr r am i  l i cy  P e te r s b u r g a , m ia ł  szczęście bydź przedsta- 
Dyli : J W ,  L in d e  R e k t o r  L i c e u m ,  i M inasow icz. w io ny m  J. K .  W .  M adam e  X iężn ie  B erry y  k tó-
Dyły Marsza łek ,  a- Se k re ta r z em  W .  R oszkow ski. ~  -*-*— *— •>- -  i -  -  «-»-
Obrano większością  głosów R a d c ą  W o j e w ó d z k i m  

Jana  G rego/ow icza. Tegoż  dnia w sali kon-  
®e r watoryum  odbyto się także zgromadzenie  po
etyczne  C y r k u ł u  IV ,  pod s te rem Marsza lka  ^ W .
" X .  D ie h la , Super- In lendenUa wyzna ń  r e f o r m o 
wanych ,  przy pomocy Assesorów W  W .  Daniela 
Rezterci i Sebaslyana  K ossow skiego, tu te ysz ych  
Dbyw ateli,  tudzież S ekr e ta rza  W . B a n d tk ie , Dzie-

ł » IUI I  > l i t  «ł . KV.  » W « J  f —

ra  oświadczyła  mu  swoje ukontentow anie z j®go
dzieła.

» a  •  5 —  ■ — — ------------- i

kana Uniwersy te tu .  O b r a n y  został n& now o Rad  
Cil  W o j e w ó d z k i m  W .  Ja n  J e r z y  K u r tz .

F  R a  n  r, y A.
P a r y ż  dnia  2 4  grudnia .
(Journal de St. Pe ter łbourg ) .

Dziennik i  doniosły o pr zyb yc iu  do H a v re  
okrę tu ,  J a n  C hrzciciel, pod do w ód z tw em  k ap i ta -  
na B uber, z osadą i pod ró żn ymi  b ry g u  ang'.el- 
Łisiegu Lidy a, z ab ranymi  na morzu,  w chw ili, kie- 
d Y ten s ta tek ogołocony z ż y w n o ś c i ,  masztów,  i 
^ ° d ą  zalany,  jeden ty l ko  ś rodek  zostawia ł  znay-  

ującym si,. na „ i m ,  mordowania  Się nawzajem,  
a przedłużenia  może na c h w i l  k i lka ,  n a y o k r o -  

poteyszego życia.  Ja k o ż  t rzeba  sobie wy s t aw ić ,  
op łakany stnrt 56 osób, które ,  po trzy kro tne in spo- 
tykaniu  się z o k r ę t a m i ,  j e d n y m ,  odmawia jącym 
wszelkiey pomocy,  a z dworna dr ug iemi ,  dająceni i  
na kró tk i  czas niedos ta teczny zasiłek, uy rża ły n a 
reszcie odp owiedź  na okazywane  znaki  ostalecz- 
ney zguby,  i pos t r zeg ły  p rzyb yw a  jąpy do n i c h  
czwar ty  okrę t ,  k iedy wycieńczeni  i ha wszelkie 
okropności  g łodu w y s t a w i e n i ,  mieli  już w y b ra ć  
Sp omiędz y  s i ■ 1>ie p ierwszą  o f i a r ę .  Z tćm wszyst-  

le,n kapi t an  A u b er, mając jeszcze da leką  przed  
s°bą podróż,  i nie znayMiijąe więcey  zapasów* ży
wności,  jak t y l e ,  ile po trzeba  było  na pozostałą 

. nSę , o ś w i a d c z y ł ,  p rzyjąw szy na swóy pok ład  
n iewiag(y j dzieci,  źe inn jest n iepodobna  zabrać  
'v >ęcey osób, a przeto musi p rzes tać  na pos łaniu 
dla tych ,  k tór zy  pozostal i  na brygu ,  nieco żywno-  
SC1) b n  i żagli. Ja kż e  opisać w y le w  s t rap ien ia ,  
P° odebran iu  lev* s t ra sz l iwey  wiadomości  ! Z  je-
d p - - L -  -  * - -  * • • *ney s t rony,  kobie ty  i dzieci ,  zostawujące na śmierć

— O k r ę t  G rand-A nacrdon  , p rzyb y ł d. 4 da  
B o rd e a u x  po 63dn io w ey  przepraw ie z V e r a -  
C r u z ; przywió z ł  on półtora m iliona piastrów  i  
j 5o  pak koszenill i .  Należą one po w ięk szey  części 
do H is zp an ó w ,  os i ad łych  w M e x y k u , którzy tak  
są n i e s p o k o y n i ,  z przyczyny sporów  kongres80*r 
w ych ,  o swóy  los i przyszły pobyt w  tey  rzeczy-  
pospol i tey ,  że podług  listu  z P e r a -C r u t  pod d. i 5 
paźdz i e rn ika ,  w ielka pom iędzy n im i panuje trw o
ga , a han d e l  zupełnie ustał.

s,zYscy zaś nawzajem s iedzący wzrokiem,  prze -  
^zl iwemj głosy do siebie woła jący  z p ł a c z e m ?  
, owczas ka p i ta n  A u b er  ze Swymi ludźmi ,  s t u 

k a j ą c  ty lk o  sz lache tnego na t chnien ia  ludzkości ,  
nie Pomnąc  o sobie, i zawczasu  odważa jąc się na 
" s że lk i e  c ie rp i en ia ,  k tó r e  w y n i k n ą ć  mia ły  z tak 
Ptęknego poświęcenia  się , o u r a to w a n ie  jeszcze 
fęsż ty nieszczęśl i w y c h  ubiegać  się jedni  p rzed  d r u 
g imi  zaczęli.  N a grod zon ym  już pp w sz echn em i  u-  
juesieniaini  radośc i  i wdzięczności ,  n iebo  dozwo-  
7 °  szczęśl iwie i p r ę d k o  o d być  p r z e p r a w ę , i 

«t««zyć się chwałą t ak  p i ęknego  czynu.

P a r y  i  dnia 26  g ru d n ia  
l i  G aiety  W araiawskiey).

YVe F r a n c y  i t a k  urodziło zboże, i l  n ie w ied z )  
sami gdzie je podziać.  Pragnący rozgałęzien ia  
h  ilu i d o b r a  krajowego zwraca j ą  uw agę ludzi 
p r z e m y s ło w y c h  na rob ien ie  cukru z buraków . 
G d y b y  się można  pozbyć  m onopolium  , które za 
cu k i e r  op ła c a m y  kra jom obcym ; większą ztąd m ie
l ibyśmy korzyść ,  niźl i  ze w szelk iey  now ey popra
w y  rolnictwa*

— Je d e n  z A u t o r ó w  F rancuzk ich , znany f ilo 
zof  A z a ls , w p a d ł  na szczególnieyszą m yśl sprze
daw an ia  dzieł  swoich.  D a w a ł  be zpł a tn ie  w ogro
dzie swoim p r e l e k c y e  o f i zycznych  i  m oralnych  
z jawiskach  świata,  wszelako tym  w olno na n ich  
by w a ć ,  k t ó rz y  od niego samego dzieła jego k u p i 
li. P a ry  lan ie  w sp ier a j ą  chę tn ie  pom ysł oryg in a l
n y ;  z tego p o w od u rniuł i  P.  A z a is  zawsze pełno  
s łu ch aczy  i wszystk ie  dzieła swoje rozprzedał. 
Dz ienn ik i  Pańyzkie  p o r ó w n y w a ją  gruszkow e i o- 
r z e c h o w e  d rz ew a  jego ogródka  do platonów  A k a 
demi i  A te ń s k ie y ,  a samego filozofa do P la to n a ; 
lecz P lato  nie b y ł  tak p rz em y śl n y m  spekulantem .

P e w n y  r achm is t r z  w y r a c h o w a ł ,  że 19 ludz i  
miałoby za lat 260, po toms twa 268,719 milion. ,  k tó -  
r e m i b y  6 t a k ic h  kul  z iemskich ,  jak nasza za ludni ł .

VV s k u tk u  postanowienia  K rólew sk iego , p ięć  
w y d z ia łó w  K o m m iś s y i  do wynagrodzenia em igran
tó w  zmnieyszono na jeden:  czynności  bow iem  n ie  
są już tak  l iczne,  aby  tyle  u rz ę d n ik ó w  potrzebo
wały .  Zmnieyszono także  l i czbę c z ło nk ow  K om -  
missyi  do wynagrodzenia  daw ni eys zych  osadników  
na wyspie  St. D om ingo  z 27 na i 5.

F r e g a t a  A ngi e l ska  Glasgow  z aw in ę ła  dn ia  32 
b.  m. do Tuionu. Z n a y d o w a ł  się na n iey  V i c e -  
A d r  i r a ł  Gore, k t ó reg o  A d m i r a ł  C odrington  w y 
s ła ł  z w ażne m i  p i s m am i  do t r zech  D w o r ó w  s p rz y 
mie rzonych .

W  dz ie nn ik ach  A ngi e l s k ic h  znay du jemy  n i e 
jakie szczegóły o Pa n u  B onfjland . F ’-.oda ty lko ,  
źe wiadomości  te są be* da ty ;  ale j *i 'V2rr;hna c ie 
kawość  losu naszego n ieszczęśl iwego ro da ka  każe  
je nam przy toczyć .  Oto jest do s łow ne  t ł u m a c z e 
nie:  „Zdaje  s i ę , iż biedny naturalist* Francuski



B o n p la n d , od tak dawna więz iony przez- Dykt a
tora Paraguaju , potrafił  b y ł  nareszcie uzyskać 
pozwolenie wyjazdu; ale gdy właśnie po wydaniu  
mu paszportu odkryto no w y  jakiś spisek cudzo
ziemców,  powtórnie, go osadzono w więzieniu,  juz 
bez nadziei, aby mógł k iedykolwiek odzyskać w o l 
ność za życia Dyktatora.44

A n g l i a . *
L o n d y n  dn ia  25  g ru d n ia .

(z G aze ty  W arzzawskiey .)
X iąż ę  L ie w e n  , Pose ł  Gtsarsko-fiossyyski,  i 

Pan R a t/i, Sprawujący interessa Francuzkie,  m ie 
l i  wczoray czynność z Hrabią D u d ley  w  wydzia
le spraw zagranicznych, poczem wspomniony H ra 
bia odprawi ł  naradę z Lordem G oderich.

W  d r u k a r n i , która pospolicie drukuje ró
żne pisma dla wydziału spraw zagranicznych,  pra
cują od tygodnia pod strażą we dnie i vr nocy  
nad drukowaniem różnych pism urzędowych mię
dzy Mocarstwami  sprzymierzonemi i Portą Otto-  
mańską. Niewiadomo, czyl i  pisma, te będą ogło
szone publiczności,  lub tylkoj idz ie lone  Ministrom 
Kr óle wsk im .

Gazety tuteysze obeymują po części odebra
ne  niedawno ze S tam bu łu  wiadomości pod d. 38 
listopada ; wszakże treść l i stów urzędowych P a
na S tra tfo rd - C an n in g  nie została jeszcze ogłoszo
ną. To tylko z nich wiem y,  iż spodziewano się 
wyjazdu posłów Mocarstw sprzymierzonych z ̂ Stam 
bu łu , i Pan S tra lfo rd -C a n n in g  kazał rzeczy s w o 
je sprowadzić na okręt.

Donoszą z P o r ts m o u th ,  iż oddziały artylle-  
r y i  niorskiey udały się do P lym o u th  i D ep tJord j 
gdzie wsiądą na przysposobione statki bombsrdy-  
erskie.

Gazeta S ta n d a r t  zapewnia, i? Kró l  Jmć ze
zwol ił .  aby Lord H o lla n d  wszedł  jdojMinisteryum;  
lrcz dopiero na Wi e lka no c .  Taż Gazeta dodaje, 
iz Monarcha nie przyiął  propnzycyi , względem  
weyśc ia  Pana B ro u g h a m  do gabinetu.

W e d ł u g  ostatnich doniesień z B u en o s-A y 
re s  pod dniem 10 września,  nie ziściła się jesz
cze nadzieja w zgięciem połączenia się innych pro-  
w i n c y y  dla popierania woyny  przeciw Brezyłi i ,  
i sama tylko prowinoyia Buenos Ayreska wysila  
»ię dla pozyskania korzystnego p oko ju . — W  pro- 
w i u c y i  G o ya s  odkryto , iż w  pewnyc h muszlach  
w  tamecznych jeziorach słonych, znaydują się pra
wd z iw e  perły.  Prezydent  rzeczoney prowincyi  
kazał dopiero kilka tych muszli rozpoznać, i zna
leziono w' nich 4 piękne perły*, z  których jed
na waży pięć gran.

Dnia 1 wrześn ia , pułk stojący w  mieście  
K a p s ta d t  odebrał  rozkaz bydź gotowym do w y y -  
ścia , ponieważ nad granicą ,  o 160 mil od K a p 
s ta d t  wdarły  się dzikie hordy.  Naczelnik nazwi
skiem C za k a  wszedł  z okolic nieznanych do kra
in y  Ka fr ów.  Żołnierze jego są lud oż er cam i , i 
już przed kilku laty napędzili  ki lka tysięcy Man-  
tatów do naszych osad. Nieprzyjac ie l  podobno li
czy 20,000 ludzi. Kwat era  g łówna , podług l i 
stu z dnia 20 września, na pokładzie O w en -G len - 
d o w e r u , przeniesioną została do zatoki B lg o a . 
Przysposabiano się na mocne spotkanie.  Powiada
j ą ,  iż lubo dzicy cofnęli  się tymczasem z swoją 
zdobyczą ,  jednakowoż powrócą.  Mają oni tylko  
s p i s y ,  i są całkiem nieobeznani z Europeyskim 
sposobem toczenia w o y n y ,  którego nigdy nie w i 
dzieli. Głąb krainy tak zwaney K a f r ó w  całkiem 
nieznany.  M is syo na rze» którzy przedarli  się do 
niey  przez bory’, powiadają, iż ludność jest bar
dzo liczna, i że mieszkańcy o żywność  sami po
między sobą wojują. W k r ó t c e  zbl iżyć się może  
csas, w którym K a p s ta d t  będzie musiało walczy ć 
z niebezpieczuemi  sąsiadami.

—  D n ia  2 6  —
Gazeta tuteysza G oniec przypisuje częste cho

roby ministrów naszych wie lk im  natężeniom u- 
mysłu ,  których uawet porównać nie można z pra
cami ministrów przed 5o lub 4o laty.  Naówczas  
l edwo raz we  i 4 dniach b y w a ły  bu rz l iw e  obra
dy , na których obecność wszystkich ministrów

b y ła  potrzebną; teraźnieysze uporczywe rozpra
w y  ministrów kończą się często po północy.  N a 
leżałoby postanowić,  aby ministrowie ty lko  pod
czas ważnych obrad w Parlamencie znaydować  
się byl i  obowiązani.

Młody Xiążę  Indyyski  R u n d szy t-S ir ig  przy
słał Monarsze naszemu między innemi podarun
kami namiot ,  uszyty z riaykosztawnieyszych sza
lów.

Zaczynają teraz w  tnteyszey stolicy robić da
c h y  z pdat lanego żelaza ; nie kosztują one trze- 
c iey  części tego, co dawnieysze,  a są równie, trwa
łe  i więcey  zabezpieczają od ognia.

Dnia i y  b. m^o dby ło  się tu posiedzenie I n 
s ty tu tu  m ech a n iczn eg o  pod przewodnictwem P a 
na B r u n e i , który p ierwszy  toast speł.-i ł  za zdro
wie  X ię c ia  K la r e n c y i  i pomyślność potęgi mor-  
skiey.  Doktor M ilc h e l  mówi ł  następnie o po
żytku szkól rzemieślniczych,  i ijamienił,  iż podo
bne szkoły powstają nawet w Australii  i kraju 
Van Diemen,  a skończy w szy spe łni ł  toast za zdro
w i e  pręzydującego. Paa B ru n ei, dziękując zgro
madzeniu ' miał  rriowę ,̂ w którey,  przebiegł  życie  
swoje,  a z niey pokazuje się, iż mylnie poczyty
wano go za syna fryzyera.

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w . 
d n ia  2 s tyc zn ia .

Prezes tuleyazego Senatu, Stanis ław TTodzi- 
ckr, żegnając Senat dnia 3 i grudnia r. z. po nastą
pionym wyborze  swego następcy N ik o ro w icza , p o 
wiedział  mowę następującą:

„Kończąc  na dniu dzisieyszym i2stolelnie u- 
rzędowanie moje, po raz jeszcze ostatni Szanowni  
Koledzy ,  stawom pomiędzy wami ,  abym wam 0- 
świadczył  przy pożegnaniu, że w  zacisze domowe  
zanoszę tę dobrego suronienia spokoyność, jaka z 
dopełnienia obowiązków wynika.  P ow oła ny  zau
faniem NN.  Dw orów  w  pierwszym zawiązku tey 
Rzeczypospolitey,  na zaszczytną posadę Prezesa Se
natu, gdym na 3 ostatnie triennia od Re prezen
tantów ludu uzyskał potwierdzenie,  należna wdzię
czność na nowo ożywiła gor liwość  moję, abym  
przyn;>ymniey początkowaniem do uchwał  waszych,  
przyczyniał  się do ścisłego zachowania koustylu-  
©yir utrzymania spokoyności ,  porządku i. tey spra
wiedl iwości ,  na którey szczęście każdego z, miesz
kańców spoczywa. Cokolwiek dobrego dla kraju 
od lat 12 stać się mogło, całego Senatu jest za
szczytom ; przy mnie zaś tylko chluba z prz ew o
dnictwa pozostaje. W  tak długiem piastowaniu  
wyborczego urzędu , dogodzić wszystkim życze
niom było niepodobna; na co prawy urzędnik pro
stą idący drogą uważać nie powinien.  Jak daleko  
wię c  dopełni łem tych' obowiązkowy odwołuję ssę 
do sądu sprawiedliwey zawsze opinii  publiczney,  
a nader będę szczęśl iwy,  jeżeli te przekonania m o 
je waszem^ szanowni koledzy,  świadectwem w e 
sprzeć raczycie.  Z urzędnika zaś stawszy się ob y
watelem , ciągiem serca mego będzie życzeniem,  
aby, chociaż pod iptaym sterem, szczęście tey Rze-  
czypospoii tey coraz więcey  wzrastało,  i  w  cią
g ł y c h  się rozwijało porayśiuościach. „

N i d e  r l a n d y .
B ru x e lla , dn ia  28 g ru d n ia .

(z G a i e t y  W a r s z a w s k i e y ).
Listy z B a ta w i i  pod dniem 5o sierpnia d o 

noszą o,zawarciu rozeymu pa jeden miesiąc między 
woyskiein naszem a powstańcami w J a w ie , aby w 
ciągu tego czasu mógł  hydź zawarty ostateczny 
traktat pokoju. Dla pewności  rozeymu obie stro
ny  dały 64 zakładników.

N i  EM c y*
O d  brzeg ó w  M e n u  dnia. 28 g ru d n ia .

(z G a z e ty  Warszawzkioy.)
.W'  H a m b u rg u  odebrano urzędowe potwier 

dzenie nieprzyje.mney w ia d o m o śc i , iż statki kor
sarskie Marokańskie w y p ły n ę ły  przec iw okrętom 
kupieckim Hainburskim. Konsul  Hiszpański w 
'L angerze  donosi , iż tym celem {uzbrojono już 2 
okręty Marokańskie,  które w^okolicy przylądku 4|jf.



\

Wincent  k r ą ż y ć  mają przeciw  okrętom P r u s k im i
A rize;, I yckim.

Pani Ca t  a/a ni  otrzymała w Sstoko/mie  od 
Kióla J mci krzyż dyai r n t o w y ,  a od Królowey 
zaomkę brylantową;- od Króle»  i cza zaś następcy 
t ionu i 311 t iż. j o ki jego, naszyynik i parę kolczyków.

i  H i s z p a n i a .  .
M a d r y t  d. 10 grudnia .
( i  G ate  ty  W arsz a w sk ie j) ,

Słychać znowu o odiójanie Minist rów naszych. 
Hrabia St. R om ans  ma bydź Minis trem woyny. 
Listy z B a rce llo n y  narnieniają o powszechney" a- 
mnestyi i uznaniu krajów Amerykańskich;  co jed
nak zdaje siy bydź bardziey  życzeniem piszących, 
uiź domysłem mającym zasadę-

— D n ia  i 4 —
Nie s łychać jeszcze o powrocie Kró les twa 

Ichmość do luteyszey stolicy. Mówią,  iż Monar
cha, zwiedziwszy Saragossę, P am pelunę  i S a n  Se
bastian, wróci  przez północne prowincye.  Mówią 
Jakże ,  iż woysko franćuzkie wyydzie z twierdz 
wyżey W'ytnienionych, a Króles two Ichmość do
piero w kilka ilni po jego ustąpieniu,  odprawią  
lam wjazd uroczysty.

Listy z Katalonii  donoszą, iż Króles two Ic h-  
roość odbierają ciągle dowody przy wiązania miesz
kańców B  arcellony.

— D n ia  i 5 —i
Korporacya rzemiosł w JBarcellonie ofiaro

wała Królowi  powóz, oszacowany prawie  na 10,000 
dukatów.

Hnia 4 b. m. zbuntowało się miasto A ldeco- 
n a ’> niedaleko tego miasta pokazały się dwie no- 
" e  bandy powstańców.

— D nia  16 —
Jest zwyczajem, iż Królowie  Hiszpańscy ma

ja tytularną kanonią w Ka tedrze  Bareellońskiey.  
Tytuł  taki przyjął  teraz F erd y n a n d  V I I  i sto
sownie do prawa wykonał  przysięgę w obecno
ści całego duchowieństwa B ar cellony. Po dopeł
nionym obrzędzie odebrał  Monarcha przypada
jącą na jego część dochodu, składającego się z pla
cka, k tóry mu podano na s rebrnym pozłacanym 
półmisku,  przez kapi tułę Kró lowi  darowanym.  
Look placka były dwie paczki) jedna z sześciole- 
tn ią iniratą kanonii,  a druga z 5oo uncyami  złota.

Słychać,  iż stolica tuteysza będzie oświeco
na gazem; zaaydujące się w bliskości kopalni w ę 
gla kamiennego zapewniają znaczne ułatwienie te
ntu przedsięwzięciu.
V  u Torii/o  wzbrania się Ciągle przyjąć

iskupstwa w Calcliora , które rząd mu ofiaruje.
fię, iż rząd, zniewalając go do przyjęcia tey 

godności, z,-.mierzą tym sposobem usunąć go z M a -

W  Estremadurze pokazały się nowe i linzne 
bandy powstańców.
.. Król  Jmć pozwolił  wrócić do B a rce llo n y  
iberalistom, k tó rym  H r a b ia  F E s p a n a  kazał b y ł  

oddalić się z tego miasta.
B a t  celi ona dnia  12 gru d n ia .

n  • ( S  te y ie  S azełF-)Doniesienia o nowych rozruchach w W a le n -
cyi potwierdzają gię i przybierają charakter ,  n a 
bawiający niespokoynością dobrze myślących.  Po
wstańcy usadowili się między A ld w o n e  i B e n ic a - 
*10, a ze Jenera ł  Donga  jest prawie  bez woyska, 
Wysłano więc z T orto zy  i 5oo ludzi) k tórzy prze- 
®?-li na powrót  przez E bro  w  celu uderzenia na 

urzycieji.  Znany Je p  del E s ta n ys  zgromadza zrio- 
" u  szczątki dawnieyszego oddziału swego w gó- 
lach tu te jszych,  które pomnażają licznie przyby- 
■'>ająCy d0 niego rekruci .  Te wypadki  były przy-  
Czyną, £e H r .  d 'E sp u n a  udał  się Ho G irony , zkąd 
I’fzeciwko buntownikowi  B s ta n y s  działaniami kie
rować będzie.

W dzień Niepokalanego Poczęcia N. M. P.  
Zabronił H r .  d ’E sp a n a  ludowi przys tępu do w a 
rowni  M o n fjo u , k tóry  w dniu tym od niepamię
tnych czasów zw yk ł  tam p rz y b y w a ć ;  z powodu 

Kgo zaledwie spokoyność publiczna naruszona nie 
*o*tał«. Blisko 20,000 ludzi było zebranych,  i dla

tego, gdy rozksz cofnięty został, nat łok na moście 
by ł  tak wielki , że nie obeszło się bez l icznych 
przypadków.  Kró l  Jmć oświadczył z powodu te
go nieukontenlowauie swoje Hrabiemu.

P o r t u g a l u  a .
Lisbona dn ia  10 grudn ia .

(Z Gazety  W arszawskiey.)
Margrabia  L ou le  uzyskał pozwolenie udania 

się do L o n d y n u • Utrzymują n iek tó rzy,  że poź-J 
niey uda się z Infantką małżonką swoją do A-  
meryki północney.

Słychać t u , że Xiężna B e ir y  opuści M a 
d r y t  wraz z synem swoim D on Sebastian , i mie
szkać będzie w Lizbonie ; taka ma bydź wyraźna 
woła Króla  Hiszpańskiego.

—  D n i 12 —
Gazeta tuteysza umieściła następujący list I n 

fanta D on M ig u e l  do Infantki  Rejentki  , siostry 
swojey:—- ,) Kochana siostro! Z radością donoszę 
c i ,  iż mam zamysł wyjechać wkrótce  do tego 
K ró le s tw a ,  dokąd zapewne w końcu grudnia r .  
b. przybędę.  Ze zaś zaraz po przybyciu  mojem, 
winienem dopełnić formalności przepisanych u-  
stawą kons ty tueyyną, wypadałoby więc,  ażebyś, 
moja siostro, wydała potrzebne rozkazy, iżby nie
obecni Parowje i Deputowani  Narodu, zjechali się 
na dzień 20 rzeczonego miesiąca do L izb o n y , dla 
uroczystego jak należy otwarcia Izb nazajutrz po 
mojem pćz ybyci u , jeśli przed dniem l stycznia 
nastąpi,  abym przepisaną przysięgą mógł wykonać.  
Niech Bóg zachowa cię, kochana siostro) w długie 
lata, jak tego życzy twóy bra t ,  k tó ry  cię bardzo 
kocha.  YY W ie d n iu  d. i 5 listopada 1837 roku.”

(podpisano) Infant  D on M iguel.
Minis teryum skarbu ogłosiło onegday w do

datku do Gazety urzędowey, iż Infan tka  Rejen-"  
tka,  dowiedziawszy się o uwiadomieniu,  które dy-  
rekcya banku na giełdzie przybić  kazała , zale
ciła , aby dyrekcyi  banku surowo zganiono lek
komyślność, albo raczey nieuczciwość,  z jaką u- ' ;  
siłuje zwalać na rząd nieprzyiemność , k tó ra  na 
nią jedynie spada za niezdatność w kierowaniu 
wła»nemi’swojemi interessami hand low emi .— O- 
głosiło oraz Ministeryum skarbu,  iż rząd nie przy-  
iął  propozycyi  banku,  aby biletom bankowym, 
których wypła tę  wstrzymać zniewolonym został,  
nadano kurs  przymuszony przez sześć ntiesięcy.

S  z w  E  c Y A.
Sztokolm  d. 21 grudn ia .

Dnia 5 b. rn. dało się uczuć w znaczney czę
ści H a ra d e  i W e d e n  trzęsienie ziemi, z hu k iem  
podobnym do grzmotu tak  mocne, iż drzwi  i  okna 
łamały  się. {Gaz., W a r s z .)

T  u R c Y A.
Od g ra n ic  tureckich  ig  g ru d n ia .

(» Gazety W artiaw skiey).
Pew n y  pisarz Angielski  czyni następująca 

uwagi  nad potęgą morską woyskową T u r e c k ą : 
„Ludność Turc y i  Europeyskiey nie jest dokładnie 
wiadomą: a taj co dotąd w tey mierze ogłoszono, 
polega na mylnych lub wątpl iwych podaniach,  mo
żna jednak ogólnie rachować 10 mi lionów miesz
kańców,  oprócz Greków,  poddanych Por ty .  Zaś 
zniszczona dziś mjlieya Janczarów stanowi nay-  
większą część woyska Ottomańskiego,  nie można 
więc teraz oznaczyć istotney liczby. W y p a d a  a- 
toli przyznać, iż kompanie Janczarów,  cbociaż b y ły  
buntownicze i bez karności,  składały jednak w a
leczne woysko; i zachodzi jeszcze pytanie:  czyli 
nowe pułki,  mimo tego, iż wprowadzona do nich  
karność Europeyska,  uczyni je powol i podobnemi  
do woyska inny ch  narodów, będzie mogła w  obec- 
ney chwili  zastąpić ową milicyą? Por ta  u t rzymuje 
blisko 100,000 żołnierzy , k tó ry ch  rozbierają do 
nowych półków liniowych.  Co się tycze ar ty l -  
leryi ,  wiele jeszcze Tu rcy  muszą się uczyć, cho
ciaż w dawnieyszych woynach wprowadzi l i  n ie
mało odmian w tym rodzaju broni.  Jazda T u reck a  
jest liczną i dobrą.  Potęga morska Ture cka (po 
większey części zniszczona dnia 20 Październik*

H



w  porcie  JSavariri) nigdy nie mogła wznieść *ię 
ed czasu w ie lk ie j  klęski , jakiey doznała , gdy  
w  roku 1772 statki palne Rossyyskie spahły  
okręty Tu reckie  pod Czesrną. Składała się na- 
6 wczas z 5o okrętów l i n io wy ch i prawie tyluż 
fregat.  W  bi tw ie  N awa ryńs ki ey  znaydowało  
się 110 żagii Turecko - Egipskich- Ogólnie  
T u r c y  nie sij dobretni majtkami  i na okrę
tach swoich  umieszczają po większey części cu
dzoziemców.  Liczne zatoki i porty,  które natura 
tak hoynie utworzyła na brzegach tego kraju, a 
które dla narodu handlującego mogłyby bydź 
źródłem bogactwa i p o t ę g i , są zaniedbane prze* 
T u r k ó w ,  i dla tego badają n ie przyjac ie lowi , bę
dącemu panem morza, korzyść, iż może ła twiey  na 
nie uderzyć.  Sama nawet  cfiaśnin* D / ia ne l ska  
nie byłaby tak straszną dla flotty, k iór- by  ją 
przepłynąć  chciał*.  Szerokość jey w końcu za
chodnim wynosi  blisko trzy mile,  a zatem baterye 
zasłaniające ją po obu stronach nie mogłyby zrzą
dzić wie lk iey  szkody okrętowi,  który by przy po
myślnym wietrze p łynął środkiem kanału.VV dwóch  
trzecich częściach swojey długości znacznie w p r a w 
dzie zwęża się kanał;, lec* dla wie lk ic h  okrętów 
nie byłoby bardzo trudnein przeyść go podczas cie- 
mney nocy, kiedy t dri*ł nie możnaby z pew no
ścią celować.  Gdy zaś l lotta nieprzyjacielska 
weydzie  na M a re  d i  M a rm o ra ,  znaydu|« przesz
kodę w  pędzie w od y  na morze Śródziemne, co 
tylko przy dobrym wietrze pokonać r o o in S ; ta 
to trudppść wstrzymała Admirała Angiel skiego  
jOuckiVoH': W  takich okolicznościach statki pa
r ow e b y ł y b y  nader ułyiecznemi;  c iągnęłyby bo.- 
w i e m  okręty wojenne aż do Stam&ułu, gdzie fiuta 
tylko  o 100 sążni od murów miasta mogłaby za
rzucić  kotwice.  Wiado mo daley, iż kray T u r e 
ck i  jest ze wszystkich stron dostępny, i że w nie-  
jednem Baszostwie władza Sułtana me zaws/e  jest 
tak szanowaną, jak tego od Baszów wyciągają ,,

• .? O d g ra n ic  turccA ich 20 g ru d n ia .
Hrabia C apo d ’D tr ia s  w liście pisanym z 

A n k o n y  pod d. i 4  grudnia d ou os i , iż tam jeszcze 
się znayduje , lecz w króica ma wsiąść na okręt  
i popłynąć  do Grecyi.  ^

Listy z P oro ś  pud d. 16 l istopada donoszą, iż 
Gr ecy ofiarowali  Pułk ownik owi  Bawarskiemu  
H e id e g g e r  dogtoyność V i c e - Króla wysp y Kandyi- 
W ię k sza  część tey wyspy  znayduje się (jak wia-  
dóiino) w  mocy G r e k ó w ,  i dla zupełnego jey zaję
cia, Lord C o m ra n e  przedsięwziął  w yprawę.  Zda
je się wreszcie,  iż wspnmniorjy Pó łkownik chce  
zaczekać na przybycie Hrabiego C apo d^Js tr ia s ,  
nim się oświadczy względem uczynioney mu pro-
pozycyi .  . '

Naoczni świadkowie (piszą Dzienniki  Paryz-  
kie) donoszą o następującem, trndnem do uwierze
nia, zdarzeniu. Po bitwie Nawaryńskiey  spostrzeżo
no pływającego Turka obok fregaty A lc y o n a .  W i 
dziano, iż miał  złamaną i zwisłą rękę,  i przez l i 
tość wyciągniono go ń* pokład okrętu.  Znakami  
dał do zrozumienia, aby mu rękę odjęto , co też 
chirurg okrętowy z potrzehną starannością wykouał .  
Po odjęciu ręki, Turczyn wesoły zapala sob e faj kę  
tytuniu.  i dawną spokoyność zachowuje; w tern nie
spodzianie rzuca się w  morze i w race do swoich.

Lis ty ze S m y r n y  pod d. 6 b.m. wyr»ża:„Po na- 
deyściu wiadomości  o b i twie  Nawaryńskiey ,  n iektó
rzy tuteysi  Tu rcy  śmiało i głośno oświadczyli ,  iż

gdyby Janczarów Je jeszcze istnieli,  nie widzianoby  
w tuteyszeni mieście [S m yrn ie)  ani jednego Chrze-  
ścianina. Dowiedziawszy  się o tem Basza kazał  
ich natychmiast uwięzić> a potem stracić. G ł o 
w y  ich były przez ki lka dni wystawione  na w i 
dok publ iczny.”

C i i i n y .
(* M onitor* W arszaw skiego.)

—  Otrzy mano przez statek Snowdon , przy
b y ły  z Kalkuty do Liverpoolj  c iekawy zbiór gazet 
pekińskich.  C h au lin g , naczelny wódz w Tartaryi,  
pisał do Cesarza, uwiadamiając, iż jeden z buntowni
ków w ziętych »  niewolą stwierdził  przez swoje ze
znanie, wiadomość poprzednio ogłoszoną, iż łs ielka  
liczba dowódzców buntowników zginęła w bi twie  
pod Aksa. Miasta Caszgar , Jankind, i inne,  zo
stały odzyskane przez woyska Cesarskie. N.  Pan 
wynur zył  swoję żałość nad stratą tych,  ktorzv w  
bit wie  poginęli ,  lub sa m i się p o za b ija li; a szcze- 
gólniey nad śmiercią Jenerała King Tds-aud, któ
ry się poświęc ił  dla swojey oyczyzny.  Z przy
czyny śmierc i ' l ub dymbsy y,  wiele nadąpiło  pro-  
mocyy i odmian w rządach prove iticyonalnyrh. W  
Kantonie nowego oczekiwano jenerała. Chodziła 
wieść,  ze n ę k a  Ż ó łta  wylała z brzegów;  lecz nie 
miano jeszcze o tym raportu na pi-mie.

Zdaje się , podług najświeższych numerów  
gazety pekiń ski ej ,  i i  dy wiz ja  gwardyi  cćsarskióy  
wyruszyła ze stolicy dla połączenia się z woysktem  
będącein w Tartaryi .  Jenerał  fduulung- A h  , do
wodzący tą dywizyą,  pisał do Cesarza, żaląc się na. 
zł« postępowanie wielu ze swo ich  officer.ów. Ci 
sądząc, iż im jest wszystko wolno,  ponieważ nale
żą do gwardyi  Cesarskiey,  znieo azali mieszkań
ców bijąc ich i potrącając nogami. Jenerał  ich 
wszystkich zdegradował,  spodziewając się , ze N.  
Pan potwierdzi  ten środek: inaczey bowiem duch  
nieładu,  który' odznaczył ich przejśc ie  w p r o w i n 
c j i  Kanta, mógłby się powiększyć  za wkroczeniem  
do Tartaryi.

Otrzymano w Kantonie wyrok śmierci ,  pod
pisany przez Cesarza, na C h u n g -G a n a ,  człbnka fa
milii  cesaiskiey.  Chung-Gan kilkakrotnie ugo
dził  scyzorykiem Shaon King Janga, za to, iż ten 
nie chc ia ł  grać w jego domu, tak dalece, iż arty
sta umarł. Cesarz w dekrecie przesyłającym się 
do ekzekncyi  wyroku,  czyni uwagę: „ze, podług  
„ prawa, Chung Gan powinien był  umrzeć na krzy-  
„ żu; sąd przedstawił  żó łtą  lis tę  stwierdzającą czy-  
„ n y .  Zdarzenie to nie dopuszcza żadnej  w y m ó w -  
„ ki. Lecz  zważając, że Chung-Gan jest członkiem  
„ domu Cesarskiego,rozkazujemy, ażeby Tsin Hang  
„zapr ow ad zi ł  n iezwłocznie w in o w a jc ę  na cmen-  
„tarz  jego przodków,  i ażeby w ich przytornno- 
„ ści, zadusił go tam, dla przyl  ładu członkom o- 
„ krutnym i rozwiązłym f.rtiilii Cesarskiey. Sza- 
„ nuycie to .”

W i e l u  Xiążąt z famili i  Cesarskiey i pierwsi  
minis trowie nakazali {jrzeyrzeć genealogią Cesar
s k ą . — Dziesięć tysięcy wielbłądów' jest użytych  
przez administracją wojenną do przewozu ż y w 
ności  , i amuuicyi  woyska będącego w Tartaryi .  
Cesarz rozkazał powiększyć tę l iczbę sześciu t y 
siącami jeszcze; każdy wielbłąd kosztuje, jak mó
wią, 3a taelów.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5
W iln o  dnia 6  Stycznia v s 1828 Roku

O B l f l B J l E  H I  E .
a H M r iE P A T O P C K A r O  B ocnH m aniejiM a

ro /foM a, ojtib C m -lIe in ep 6 y p c x a ro  O n exyn cxaro  
LoBtina chmb oÓBHBjuieincii: urno bb oh om ł npo*  
Aaemcu cb  ayxpioHHaro nyÓJiiiHHaro m opra 3a- 
■jojKeHHoe it npocponenH oe negBHJKHMoe HMtHie 
■IIopyniHHK.a H iixojiaa  UBanoBHHa K ocm p oB cxaro, 
cocm oaui;ee  B m n eS cx o ii TyfiepHin H eB ejibcxaro  
lioB-fema n p n  cejibiyk PpnuiH eB i gBopoBMXB 5 , bb  
flepeBHaxL: E y p p o B i 20, E y x a p o B t 20 , CegHKH- 
H t i 4 , H KaM Ht 3a HCKJiiovieHieMi> o p o f i  3o, 11 m o
ro 8 g MyaiecKa nojia gyuiB nncaHHbixB no peBH- 
3 i h  1816 roga, c ł  po?KfleHHbiMii n o c j ii  peB H 3ia, co  
Bceio npHHafljieaiaincH) x b  h h m ł 3eMJieio h bchxhm b  
Ha OHOM cmpopHiejwb; fljia n ero  Ha3Hauenbi cp o x ii 
HiopraniŁ óyg y ip a ro  1828 roga Mapnia M icap a n ep -  
b lih  6, BmopMH 8, h  m p em iu  i3  hhcjib . ifvejiaio- 
ip i/i xy im in b  HMimie c ie ,  MoryrnB HBjiamcu bb O n e-  
KyncKiii CoBftmB noxa3aHiibixB hhcjib  bb n p u cy g -  
cmBeHHoe BpeMH, h  BHgimib bb ohomb n p ogaeae-  
MoMy HMtHiio on acb  , ycjioB ie w (jiopMy xynueH  
H ptnocnm . D xcnegH m opB O cm ojiobcxh.

2 Od R a d y  O p iek u ń czey  S t. P eter sb u r sk ie y  
'-“ESarsxiego D om u  w y ch o w a n ia  n in ieyszen i o- 
gtasza się  : i t  w  n iey  przeilaje się  przez au k cyą  
* P 'ib liczu ego targu  od dan y na e w ik c y ą  i p r z e 
term in ow an y  n ier u c h o m y  m ajątek P oru czn ik a  M i-  

otaja Iw a n o w ic za  K o stro w sk ie g o , p o łożon y  w  W i-  
teb sk iey  G u b e rn ii w  N e w e łsk im  p o w ie c ie , p rzy  
!v,aH ,k u  H r y sz t iie w ie  d w o r n y c h  5, w e  w siach :  

u rco w ie  20, B u o h a r o w ie  20, S ed ia k in ie  i 4  i K a m -  
n ie  po w y łą c z e n iu  jednny 3o> w  o g ó le  89  dusz 
p łc i m ę z k ie y , za p isa n y ch  do r e w iz y i 1816 r o 
ku z u rodzonem i po r e w iz y i, ze  w sze lk ą  n a leżą
cą do n ich  z ie m ią ,  i w sze lk iem  na n iey  zabu-  

ow aniem ; (lo czego  naznaczono ter m in y  do ta rg ó w  
'y następującym  1828 rok u  w  m iesiącu  m arcu is z y  

5 2g i 8 i 3 c i i 3; ży c zą c y  k u p ić  ta k o w y  m ajątek , 
zech cą  p rzy b y ć  do Ilad y  O p iek u ń czey  w  oznaczo
n ych  d n iach  w  czasie  p osied zeń  i w id z ie ć  w  n ie y  
P* zedającago się  m ajątku in w en ta rz , w aru n k i i  fo r -  

? przedaznego p ra w a .
Expedytor Osmołowski.

2 H M lT E P A T O P C K  ATO BocnHmaniejibHaro 
nia*13’ om łl ^‘• ^ em oP®yprcKaro O n exyH cxaro CobB- 

chaib oÓBflBAHeiuca, 'Hilo bb ohomb n pogaem cu  
b ayK.pioHiraro nyójiiiuH aro m opra 3ajiojxeHHoe u  

npocpoH eniioe ueABH.KiiMoe HMtuie noM tupuKa B u -  
* ei™  J °ciuJ)0BHia EyinoBHHajCocmoaipee B iim eó-  
CKoii 1 yr6ep u in  h floB ln u a n p u  iiM tuiii BejiHgHuaxB  
ABopoBi.ixB7, bb gepeBHHXB: EypaKOBt 3a HCKJimue- 
Hienn, 18-22, EonpoBb 4 i ,  KoM JiioBt 24, EypjiaxoB *  
1 )tVa3Him'li 3 a, AoaoBKi 4 3 , KmijiyHOBfc i 5 , h m oro  
i8 ° f iMy iKecKa n °.ia  gyuiB im caiiH bixB n o  peBii3in  

1" roga, cb  pojKgeHHi.iMH n o c j it  peBH3in , co Bceio  
ipHHag.ie»;aineio kb hhm b 3eMJieio h  bchxhm b Ha 

°nom cm poenieaiB; gjm n ero  Ha3iiaueHbi cpoxH m op-  
raMB oygym aro 1828 roga Maia M tciina nepBbifi 17, 
Biiiopbiii 22, h m p em in  24 h h cab . ^Kejiaioinie x y -  
niI<'Hb H M taie c ie , M orym n H sa a m ca  bb O nexyH -  
CKiii L oB tim , noKa3aHHbixŁ nncaB  bb n p n c y g -  
cniBeHHoe B p em a, h  Biigłmib bb ohomb npegaB ae- 
ftiOMy HMimiio onucb, y c x o B i e  h tJiopMy K yn u eż  

pkuocniH . S xcn egH m opB  O cm oaobcxh.

_ 2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey
esa r sk ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogła- 

sza się ? w niey przedaje się przez aukcyą z 
Pu ' iczuego targu, oddany na ewikcyą i przeter
minowany nieruchomy majątek obywatela W in -  
®e,ntfS °  Józefowicza Butowicza, położony w W i -  
ebskjey gubernii i powiecie, przy majątku W e -  
< tezach dwornych 7, we wsiach: Burakowie po 

^yfąezeniu 1 8 —22, Bojarowie 4 i,  Komlowie 24, 
urłakowie 18, Kszince 3s, Łazowce 43, K ip łu -  

Powie i 3j w  ególe 200 dusz p łc i męzkiey, zapisa

n y c h  do rew izy i  ro k u  1816 z u rodzonem i po  r e 
w izy i  , ze wszelką należącą do n ic h  z i e m i ą , i  
w sze lk iem  na n iey  zabudow aniem  ; d la  czego n a 
znaczono te rm in y  do targów  następu jącego  1828 
r o k u  w  miesiącu maju iszy  17, 2gi 22 i 3ci 24; 
życzący  k u p ić  ta k o w y  m ają tek  zechcą p r z y b y ć  
do R a d y  O p iekuńczey  w oznaczonych d n ia c h  
w  czasie posiedzeń, i w idzieć w n iey  przedającego  
się m ają tku  inw en ta rz ,  w a ru n k i  i fo rm ę  p rzedaź-  
nego p ra w a .

E x p e d y to r  O sm ołow ski.

2 J IM IIE P A T O P C K A JT O  BocnHtnamejibHaro 
gOMa, o n a  C .  l le m e p 6 y p rc x a ro  OnexyHcxaro  C o b Ł -  
ma c h m b  oÓBHBjiaemca: urno b b  o h o m b  npogaemcat 
c b  ayxpioHHaro nyÓJiiniHaro m opra , 3ajioa;eHHoe h  
npocpoueHHoe negBH*iiMOe HMbHie H oM tipH xa 
M axafijia  ([ipanpoBHHa HogKOBcxaro, cocm oum ee 
MornjieBcxoii ry ó e p a iH  EjiHMOBepxaro IIoB im a , 
b b  gepeBHHXB : J leoHnojibt gBopoBbixB 11 , x p e -  
cmbHHB 62, rjiHHXHHofi H xyfioBxt 72 , Kojio-  
gHcxaxB 126, H m oro  3o8 Myatecxa nojia g y m n ,  
nucaiibiXB no peBH3in 1816 roga, c b  poaigeHHbiMH 
n o c j i t  peBH3i n ,  co Bceio npHHagjieataipeio k b  h h m b  
3eMJieio h  b c h k h m b  Ha o h o h  cmpoeHieMB; gań  u e r o  
Ha3HaueHbi cpoxu  mopraMB 6ygyiparo  1828 roga  
Main M ic a p a  nepBbift 24, i rao p b in  2g, h  m pem ifi  
3 i  h h c . i b .  fKejiajoipiH x y num b HMtHie cie, MorymŁ 
HBjiamca: b b  OixexyncxiS CoBimB noxa3aHHBixi» 
HHCAB B B  UpHCygcniBeHHOe BpeMH, H BHgHmb BB o- 
h o m ”. npogaBaeMOMy h m B h I k )  o h h c b ,  ycaoBie h  ^j)op- 
My xynuefi  xpenocmH.

B x c n e g m n o p B  O c m o jio b c k h .

2 R ada  O p iekuńcza  St. P e te r s b u rs k a  Cesah-  
s k i e g o  Domu w y ch o w an ia  n in ieyszem  ogłasza, i£ 
w  n iey  przedaje się p rzez  au k cy ą  z publicznego  
ta rgu , oddany na e w ik c y ą  i p rze te rm in o w an y  n ie 
ru c h o m y  m ają tek  M ich a ła  F ra n c o w ic z a  P o d k o w -  
skiego, położony w M o h ilew sk iey  G u b e rn i i  w K.li« 
m ow ieckim  p o w iec ie  we wsiach: L eonpo lu  d w o r 
n y c h  11, włościan 62, H l in k in e y  37, Jakubow cO  
72, K o ło d isk ach  126, w  ogóle 3o8 r e w iz y y n y c h  
dusz p łc i  męzkiey, zap isanych  do re w iz y i  1816 
r o k u , z urodzonem i po r e w i z y i , ze w sze lką  
należącą  do nich  ziemią i w szelkiem na  n iey  za 
b u dow an iem  ; dla czego naznaczono t e rm in y  do 
ta rgów  następującego 1828 ro k u  m iesiąca  m aja  
p ie rw sz y  24, d rugi 29 a trzec i  5 i .  Życzący k u p ić  
ten  m ają tek  zechcą  p rzy b y ć  do R a d y  O p ie k u ń 
czey w oznaczonych dn iach  w  czasie posiedzeń i  
w idzieć  w  n iey  przedającego się m a ją tk u  in w e n 
t a r z ,  w a r u n k i  i  fo rm ę przedażnego p ra w a .

E x p e d y to r  O sm ołow ski.

2 O d P odo lsk iey  M a g is t ra tu ry  PowSzechney 
O piek i  ninieyszem ogłasza się, i i  oddany  jey na ew i-  
k c y ą  i p rz e te rm in o w an y  dom m u ro w a n y  d w u p ią -  
t ro w y  R ad cy  K olleg ia lnego  Janow sk iego  w  5c iey  
części miasta K a m ień ca  położony , z m u ro w an em i 
i  d re w n ia n e m i  zabudow aniam i, do niego p rz y n a le -  
żącemi , pod k tó ry m  ziemi w  ogóle 420 k w a d r ,  
sążni, oceniony w n iepa lnych  m a te ry a ła ch  28488 
ru b .  5o kop. assygn., dla uzyskania  d ługu  od tego  
Janow skiego , w ynoszącego  te raz  oprócz  p ro c e n tó w  
1600 r u b .  s re b r . ,  będzie się p rzed aw ać  w  tey  M a -  
g is t ra tu rze  we 4  miesiące od dn ia  ostatn iego w y 
d ru k o w a n ia  o tern w  gaze tach  obu stolic , o t e r m i 
n a c h  zaś do ta rg ó w  ogłoszono będzie  osobno.

S e k re ta rz  C zarnuck i .

2 Od P odo lsk iey  M a g is ta tu ry  P o w szech n ey  O p ie 
k i  ogłasza się, iż p rzeznaczoney  na p rzedaż  przez a u k 
c y ą  z pub licznego  la rgu  o d dany  na e w ik c y ą  i p r z e 
t e rm in o w a n y  m u ro w a n y  dom S ek re ta rza  G u b e r -  
n ia lnego  A ndrze ja  T om asiew icza  w  mieście  K a m ie ń 
ca po łożony z m u ro w a n e m i  i d re w n ia n e m i  zabu
do w an iam i i  p rzy b u d o w an iąm i do niego należącemu,



pod którym ziemi 44 kwadr, sąlrii, ocenion}' \v
niepalnych materyałacb iSęS ruh assygn. na u- 
zyskanie długu 'od tego Tomasiewicza wynoszące
go teraz oprócz procentów 4ó ruh, s re b r . ; do 
czego naznaczono terminy dia targów: iszy 9, 2gi 
12. a 5ci ostateczny i 5 maroni następującego 1828 
roku; życzący kupić ten dom zechcą przybyć do 
Magistratury Powszechney Opieki w pomiecionych 
dniach na j 1 godziuę zrana, i widzieć w niey przeda- 
jącego się domu inwentarz i warunki.

Sekretarz Czarnocki.

2 Od W< łyńskiey M agistralury Powszech- 
uey Opieki ogłasza się, iz oddany jey na ewikcyą 
przez Zyto,mirskiego obywatela łyda  Faywola. 
Sra Iow ic za Rabinowicza, własny jego m urow a
ny  dom w Guberuiainein mieście Zytomiorza 
położony, oceniony 4 4 3 1 vub» 80 kop assygn., 
za nieopłacenie pożyczonego przez Rabinowi
cza i r,a poręką Zytomirskiego żyda Faywela 
Hameroiana 1817 ro k u  grudnia  5 1 7  dnia  k a 
p ita łu  i procentu złotem 5 3 6 i czer. z ł . ,  srebr. 
i 5 rnb. 75 kop. i assygn. 7449 rub. 76 kop., 
będzie się przedaw ać we cztery miesiące od 
ostatniego w ydrukow ania  w  S. Petersburskich 
Senackich gazetach tego O-łoszeuia. Dnia 24 
grudnia 1827 roku.

Pełniący obowiązek Gubernialnego Żyto
mierski Pow iatow y Marszałek i K aw ale r  Jan  
Glembocki, Sekretarz  Kondratiew .

2 Od W ołyńskiey M agistratury Powsze- 
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na e- 
wikcyą przez obywatela W ołyńskiey gtsberrlii 
Starokoustantynowskiego Pow ia tu  Kajetana M a
linowskiego 1825 roku  lutego 12 dnia, własno 
jego 200 dusz włościan, ze wszelką ich własno
ścią, ziemią i wygodami, położone w Starokon- 
stantynowskim P ow iec ie , we wsi W icrem ievr- 
sce, za nieopłacenie Magistralurze, pożyczone** 
go przez tego Malinowskiego kapita łu  assygn. 
4 o8o rub. i  srebr. 5320 rub. z proeeutami bę^ 
dzie się przedawać we cztery miesiące od Osta
tniego w ydrukow ania  w S. Petersburskich Se
nackich gazetach tego ogłoszenia. Dnia s 4 
grudnia 1827 roku.

Pełn iący  obowiązek Gubernialnego Zyto- 
ftiirski Pow iatow y Marszałek i K aw aler  Jan 
Głembocki. Sekretarz  K ondratiew ,

2 Od Mohilewskiey M agistralury Powsze- 
cbney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie przez aukeyą z publi
cznego targu oddany na ewikoyą i p rze te r 
minowany nieruchomy majątek obywateli Igna
cego Benedykta Jurjewych synów Surynow, 
położony w Mohilewskiey Gubernii, we Mści- 
sławskim Powiecie, we wsiach: P la tkow ie  5 o, 
W crew n ie  8, JermakoWce j 6, S tarem  siele 8, 
Tatarszczynie i 5, i Olizarowio 2 3, wogóle 100 
włościańskich płci męzkiey dusz, zapisanych do 
ostatniey 1816 r. rewizyi, z urodzonemi po uicy

dziećmi, że Wszelką przynależnością i zicnUS* 
i wszelkiem na niey zabudowaniem, ocenio
ny w locioletniey proporcyi i8 ,2 43  rub.; 
targi naznaczóhe będą, na osnowie ukazu Rza ■ 
dzącego Senatu  d. i 3 maja teraźń , 1827 roku  
we 4 miesiące od duia ostatniego w y d ru k o w a 
nia w gazetach obu stolic i w  Ku hy erze L ite  w* 
skim, k tó re  poźniey nastąpi; w jakich zaś mia
nowicie terminach, '0  tem. cgłoszóno będzie o- 
sobno w  tychże gazetach. Dnia 2-1 grudnia 
1827 roku. Sekre ta rz  Hółyński.

_ • I :----- y-1--
2. Od Mohilewskiey Magistratbrjr Powsze- 

clmey Opieki ninieyszem'ogłasza się, iż w  niey 
przedawać się będzie przez aukeyą z publicz
nego targu, oddany na ewikcyą i p rze term ino
w any nieruchomy m ajątek obyw ate lk i Porucz-  
nikowey Heleny FiedoroWey córk i Bielawskiej, 
położony w  Mohilewskiey gubernii w Czau- 
sowskim powiecie, we wsihch : W ółożyńce 3g 
i Atrażje 61, w  ogóle 100 męzkiey płci dusz, 
zapisanych do ostatniey 1818 roku  rewizyi, z 
urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką przy
należnością i ziemią, i wszelkiem na niey za
budowaniem, oceniony w lociolfctniey p ropo r
cyi 28,354 rub. io  kop. ; targi naznaczone bę
dą, na osnowie ukazn Rządzącego Senatu d. i 5 
maja terażn. 1827 r o k u ,  we 4 miesiące od 
dnia ostatniego wydrukowania  w gazetach óbh 
stolic i w  Kuryerze Litewskim,, k tó re  poinicy 
nastąpi; w  jakich zaś mianowicie terminach, o 
tem  ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Dnia 21 grudnia 1827 r °ku.

Sekre ta rz  Hołyński.

l  Roku 1827 apfyla 4 dńia zbiegli w ło
ścianie P a w e ł  Skvrarcevricz mający la t  -35 , zo
na jego Agata la t  5 o, śynowia Sciepan la t  i 5 , 
J a rk o  la t  4 , córki Anna la t  t o, Mafjanna la t  
8 ,  b ra t  jego Józef la t  5 o i siostra ich Karoli
na la t  25, ae wsi Hayłowa, P an luk  Zytkiewicz 
la t  5o ze wsi Mayłowa przynależących do fol
w arku  Izmaylowa w Gubernii Minskiey Pow . 
W ileyskim Klucza Miadziolskim położenie m aŁ 
jących; k tórzy to włościanie zbiegając za pos- 
sesyi arądowney W .S tan is ław a W ańkow icza  Por. 
Gw. Ross. dotychczas niewiodomo gdzie przecho

w u j ą  się i pomimo rygor Najwyższych Ukazów 
zuaydują schronienie ; przeto upraszam którzy 
wiedzą o tak ich  zbiegach, g d ł :e się znajdują , aby 
zawiadomić raczyli ńaieszkającemu W łaścicie
low i w  Mieście W iln ie  we własnym domu pod 
N. 80; ża co odbiorą przy-woitą uadgrodę a 
k tórzy onych utrzymują uwiadamiam , aby ze
chcieli tamże dostawić onych lub tez pismem u-* 
wiedomić, a przez ten  srzodek korubinacyi bę-  ̂
dę mógł odstąpić s tra ty  z przechowywania po
niesione. E leu te ry  Haciski.

W olno  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowskh

3 Od Izby Skarbowey WileńsLiey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączonej do tego W iadomo
ści, Skarbowe majątki ,i czynszowe artykuły, w różnych powiatach W ileńskiey gubernii pc-fcżonć, 
oddają się w arędowną i czynszową dzierżawę z publicznych targów w tey Izbie 29, 5o i 3r marcó 
następującego 1828 roku odbywać się mających, zawakowane n« lat 12 , a te ,  które odebraną w la
tach  pr,ze: z ł y ch  , za nieakuralDe wn os z en ie  należnego do Skarbu przez dzierżawców dochodu, do u-
p ł y n i e m a  ter  mi  u u t y m  n ie a k ur a l o ym  dzierżawcom; czynszowe zaś artykuły na osobnych warunkach,

i. ! . . .  ... - i . : ______ * . . . .  ................ . w .   1 „ 5. •  . 1 .  ». _____________________^  r . * l

wziąć w arędę. Dnia 24 grud. 1827 r .  Sowietnik Kotkowski. Radca Honorowy Zdzitowieckj.

/
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0  Skarbow ych m aiatkach  w  W ileń sk iey  Gubernii,  k tó re  podczas targów W miesiącu marcu

, następującego 1828 roku  oddawać się będą z tychże targów w arendę na lat 12 od d^i 2 a pry  ia tegoż r.i

I Stan majątków podług imvent arzo w
i dochód z nich.
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r fiołoboryszki D zie rżaw a.......................................................
M ajątki odebrane od posscsorow za niewypełnienie p r z y -  

ię tych przez  nich na zarządzanie  skarbowemi mają t 
k a rm 'p ra w id e ł , oddają się w arendę do upłynienia
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terminu possesy i nie a kur at ny eh dzierżawców. 
B r a s ł a w s k i m .
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1 ii Sotorowićie starostwo z terminem do 12 kw ietnia  1829- 
Oprócz tego oddają się jeszcze na osobnych warunkach

0 których życzącym  p r z y  targach objawiono będzie n
1 zstoleinią arendę.
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w  W  i  1 k 0 m i e  r  1 k i  m.

2 Łsbonarskiey daczy i 3 pustoszy z uprawną fciemią i 
łąkami, 2 karczmy, 16 jesior, i co b n o  niektóro obszary
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Ś ow ieta ik  ix o lk ow sk i. Radca Honorowy Zdzitowiecki.



i  Z  przyczyny niejawienia się życzących 
na  targ i naznaczone w W ileńskiey S ka r-  
bowey Izbie, d la  dostarczenia znaydującym się 
przy W ileńskiey Skarbowey Aptece lo c iu  in 
walidom dwuroczney ammunicyi, naznaczono na 
nowo targi na dostarczenie tey ammunicyi, k tó 
re  odbywać się będą w W ileńskiey Skarbowey 
Izbie i i ,  27 i 3o terazu. stycznia, na k tóre  t e r 
miny życzący zechcą przybyć do tey Izby dla 
wzięcia na siebie pomienioney dostawy, z dosta- 
tecznemi ewikcyami, gdzie i w arunki przy ta r 
gach będą ogłoszone. Dnia 4 stycznia 1828 roku.

Sowietriik i K aw ale r  Kazimierz Nowicki*
Sekretarz  Kowalenok.

1 Konsystorz Jeneralny Duchowny Rzym
sko-K ato lick i Łaciński Łucki podaje do w iado
mości, że Ur. P a w e ł  W erbachow ski zawarłszy 
szluby małżeńskie zU r. Angela W erbachow ską  
w  Kościele Katedra lnym  Żytomierskim w roku 
1809 w kró tk im  zaraz czasie opuścił oną i d o 
tą d  żadney o sobie wiadomości nieczyni, który  
przym iotów jest takowych: wzrostu słusznego, 
tw arzy  i nosa pociągłych, włosów rudych , oczu 
siwych, wąsów i brody rudo zarastających i la t  
w  ów czas wieku swego 36 a teraz 56 mający. 
D au w Ł ucku  dnia 20 grudnia  1827.

Vice Oficyał X  Maroiń Krzyżanowski 
Scholastyk K a ted ra lny  Łucki.

1 Niżey podpisany ma honor uwuidomie 
Szanowną Publiczność tuteyszą, iż dnia 16 ja- 
nuary i  1828 roku, to jest w Poniedziałek d a 
n a  będzie przez tegoż Reprezentacya w miey- 
Bcowym T ea trze  Chemicznych, Fizycznych, M e
chanicznych i Fantazinagorycznych doświadczeń 
w  trzech oddziałach, a które osobuemi Afisza
mi w  dniu spektaklu szczególnie ogłoszone bę
dą; o czem uwiadamiać Łaskawych Amatorow 
sztuk pięknych mam sobie za naypierwszą po
winność i zaszczyt. Bekker.

W o ln o  drukow ać  Policraeyster Chrząstowski.

1 Sąd Exdyw izorsk i majętności Juszkiszek 
J W .  Józefa Łopacinskiego Chorążego Pow ia tu  
Upitskiego, za długi jego osobiste i antecessor- 
skie, Remissą Sądu Ziem. Upitt. przeznaczony, 
odbywając zjazd swóy pierwiastkowy w  dniu 
20 idącego miesiąca deceinbra 1827 roku, k w e 
stie temu stopniowi właściwe rozw iąza ł,  w a 
runk i  remissy zaskutecznił, Kom portacią ogól
n ą  do Kanoelaryi Aktowey Sądu Ziemskiego 
Upitt- na dzień 16 stycznia następnego 1828 
r o k u , z persystencią czteroniedzieluą uznał 
rozbior ostateczny S praw y w Mieście Sądowym 
Pon iew ieżu  do dnia i 5 marca tegoż 1828 ro
k u  odłożył, i przez ninieyszą Awizacią, wszy
stkich do tey spraw y w pływ ać mogących, do 
stauności na oznaczony termin, pod obawą m a- 
jącey się zapisać na nieobjawione stosunki amis- 
syi wzywa.

Sędzia Ziemski Upitt. Apolinary Raczko
wski Prezyd. E x d .

Sędzia Pow ia tu  Upitt. Adam  Jasieński.
P isarz  Ziemski Upitt. Maciey Paszkiewicz.

R egent Jan  Jasieński.

3 Jan Mejer kupiec miasta Memla zawiadamia 
wszystkich kogoby to interessować mogło, iż kupiec 
z Dawidgrodka w powiecie Mozyrskim położonego 
Hirsz Faywisz Ruskin, mający wspólnie z Ley- 
bą Fraakeiem  z Berezyny partyą drzewa rozma

itego towarnego alokowaną nad Niemnem we wsi
Z e l w i a n y  zo w ią c ey  się do obywa te la  K r z y n ic k ie g o  
należney,  kontraktem urzędo wn ie  dnia 11 julii 1827  
roku w  M e m lu  sporządzonym przedał  z l i c zby  po-  
mienionego  towarnego  drzewa Ja n ow i  M e je ro w  i 35o  
kop k lepki  d ęb o w e y  z obo wią zkiem dos tawienia  t ey  
party i  k lep ki  sw oim  kosztem do M e m la  a k u p ie c  
Mej er  obow iązując się zap łac ić  za każdą kopę k le p 
k i  po 35 G u ld y n ó w  pr us k ic h ,  zal i czył  już g o t o w i 
zną do rąk  rzeczonego ł lu sk in a  ( i u l d y n o w  p r u s 
k i c h  10,900. K t o b y  w i ę c  ż y c z y ł  w e y ś ć  w  u m o 
w ę  czy  to z R u s k i n e m  c z y  z F r a n k i e m  o nabyc ie  
party i  drze wa  przez n ich  pnsiadającey,  p o w i n ie n  
w iedz ieć ,  że w n iey  będące 55o kop", k lep ki  d ę b o 
w e y  są własnością  kupca  M e m el sk ie g o  Jana Mejera  
i jeś l iby na tęż i l lość k le p k i  przez Mejera  kupioną  
a w a n s o w a ł  kto pien iądze,  stratę ztąd w yni kaj ącą  
sam emu  sobie przypisze-

W o l n o  d ru k o w a ć  3 stycz.  1828 r. A  P o w -  
stańsk i  Prez.  K o m .  Cenz.  W i l .  R ade .  K o l .  i  K a 
waler .

2 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  Ostrowiu
czynność sobie poruczoną odbywający,  ma honor  za
w ia d o m ić  w szy s t k ich  kr ed yt oró w i pre tenso ró w  
J  W .  Józe fa  H a ł u k i  b.  Podkomorzego  Pt n  Za w i l ey -  
sk iego,  że w  dniu 5 stycznia 1828 roku  do majętności  
Ostrowia zjedzie a dnia 5 i tegoż m ies iąca  i roku  
sp raw ę  ko nk ur so w ą  do n a m o w y  w eź m ie  i  na n ie-  
s t aw ają cy ch  amissyą zakreśli .

I g n a c y  B rz o zo w sk i  E x d y w i z o r  i K a w a le r .  
J ó z e f  W y s o c k i  Podsędek E x d y w i z o r .
J ó z e f  A n t o n o w i c z  E x d y w i z o r .

N a adres Pana Jana Zaycowa kupca.
2 Podpisany fabrykant pantalinnów z W a r 

szawy ma honor zawiadomić P rześw ietną  P u -  
bliczność, iz przybył do tuteyszego Miasta z in 
strum entami czyli pantalionami mahoniowemi 
w nowym guście na wzór sprowadzonego pan- 
taliona Londynu przez Jmć Panią Szyrnanow- 
skę w  W a rsz a w ie ,  i biuro mahoniowe z b ron- 
zami odlewanemi, grające sztuk 12, ow ertury , 
polonezy, walcy i mazurki, są do sprzedania przy 
ulicy Trockiey w  domie Franciszkańskim u P a
na  W eysa. W incen ty  H abcrt.

W o ln o  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

5 . Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski w  D o
brach Zamku w Pttc ie  Rcsień. exystującv , po 
wysłuchaniu P roduk tów  Kredytorskich, i odpo
wiedzi ze strony Debitora Massy J W .  Michała 
Giełguda Maszał. N adw or.  L itt .  i K aw ale ra  na 
pretensyo do jegoż funduszu w Sądzie niuiey- 
szym objawione z powodu żądania, tak samego 
J W .  Marszałka Giełguda, jako też jego K redy to 
rów  i Pretensorów , udzielając czasu wzajemnego 
tru tynow ania  pretensyów, czyli do napisania Re
plik , czynność swoją do dnia 18 przyszłego mca 
januar. 1828 r. odkłada, w  którym  terminie ze do 
wysłuchania tychże głosów przystąpi n iezawod
nie, a na dniu 25 te£oz mca januaryi całe dzieło do 
namowy dla oczewistego rozwiązania weźmie, i 
na niestawającycli Ammissyą zapisze, ostrzega. A - 
żeby zatem n ik t  interessowauy do wzmienioney 
massy, niewiadomością wymawiać się niemogł, 
a własney już winie takow e opuszczenie przy
pisał ; ostateczne o zamknięciu Izby do Ga
zety K uryera  L i t to  przesyła zawiadomienie. 
D a t t  1827 r. grudnia 21 dnia.

P rezyden t Ziemski Telszewski i K a w a le r  
Jan  Jankowski.

Konstanty Masłowski Prezyden t Ziem. Z a -  
wileyski Exdyw izor.

Adam Straw iński P isarz Ziemski P o w ia tu  
Trockiego.


